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CZCIGODNY T- DROGI PANIE asg: 4: dzie e nan u ear 
PREZYDENCIE! SZANOWNY 't. MI- | rożwijały sie w-kierunku sprawiedli 
LI NASI GOŚCIE! | 2 ać społecznej. pó drodze Pokoju 
epi 1 Postępu. ‘Powstanie: pod Pańs 
Ei Woe gorąco:i: serdecznie. w kierownictwem Niemieckiej" Republi 
Wasze odwiejteiny: winna alei ki-Demokratycznej stało się: niezawo 
cy są dla nas przede wszystkim 'sym=; dng- podstawą tych dążeń pokojo- 
bolem więlkiego przełomu historycz= pozie i twórczych, które s życ 
nego w stosunkach między. narodem] Iydulący i zasadniczy zwrot w sto 
polskim i narodem niemieckim, .. - a między naszymi narodami. 
Przez wiele stuleci ciążyły na, sto Wyrazem tych stosunków jest utrwa 
sunkach między: naszymi narodami 4: lenie granicy na Odrze i'Nysie jako 
akty agresji i przemocy: narzucane „granicy pokoju, jest przyjazna współ | ” 
przez garstkę feudałów, junkrów. pick "naszych państw na rzecz u- 
czy magnatów kapitalistycznych ze aial enia pokoju w Europie i w ca- 
szkodą dla interesów naszych: naro- | Wie Świecie: Dopiero dojście w 
dów. Ów „Drang nach Osten" sieją- emczech do władzy sił szczerze de 
cy zniszczenie na maszych ziemiach 'mokrafvcznych. położyło kres niena- 
był źródłem wielowiekowej waśni pad rozpalonej przez hitleryzm i 
między naszymi narodami. Dwukrof, ta ky nasze narody. Wynikiem hi 
nie za życia naszego pokolenia Pol- KAM ego przełomu w naszych sto 
ska była pobojowiskiem. b e) Ac. węajemnych Jeske (yika 
Dopiero zwycięstwo. Wielkiej: Paź- Artig h daj Agie wszelkich 
dziernikowej Rewolucji Socjalistycz | +, Mk ZĘ aje PE A 
nej, która zapoczątkowała nową erę Ge ps; may oczne spora 
w dziejach ludzkości, stworzyło. wa- | toño haan i SVOE On Sy 
runki dla zasadniczego zwrotu rów- m najpełniejszęgo rozkwitu go- 
nież w stosunkach między narodem spodarczego i kulturalnego. Dziś je- 
niemieckim i polskim steśmy pewni, że narody nasze iść 
Dopiero dinane ai krwiožereze= będą odtąd zdecydowanie i niezłom- 
go hitleryzmu przez bohaterską. Ar- nie drogą współpracy i przyjaźni — 
mię Kasiedką — armię wyżwolicjei- ponieważ łączy nas wspólny cel i 
= Misoczyto zównież prze Sło” En walka o pokój, o por 
dem niemieckim drogę do wykarczo- £p. o dobro mas ludowych. 
wania źródeł agresji. do przebudo- -PANIE PREZYDENCIE! DOSTOJ: 
wy na zasadach damakrAtvomyeh: NI GOŚCIE! 
ałego 
Z» rozwojn i trwalego] pasze odwiedziny w naszym kra 
33-letnie doświadczenie Związku pa rime Paat 1 znaczenie 
„| miedzynarodowe. Przypadają one w 
Socjalistycznych Republik Radziec chwili, zdy Imperiali an ery kiks 
ski i zwasalizowane przezeń rządy 


kich — jako skutek Wielkiej Rewo- 
łucji Proletariackiej — dało dowód państw zachodnich przeżywają szcze 
gólnie ostry atak histerii wojennej. 


całemu światu, że wrogie sobie 
przedtem narody mogą żyć w przy” 
faźni i braterskiej rena RRNA wza»| Podłoże tej histerii jest jasne dla 
jemnej. jeśli odsuną od władzy kla- | Wszystkich: imperialiści amerykań- 


MEDI SMOLEC 


sy pasożytnicze, Doświadożenie naro 


sey próbują rozpętać gorączkę no- 


py ZSRR pokazało całej Indzkości; ba zbrojeń i pchnąć narody na 


że trwała przyjaźń 1 współpraca wza| © 


jemna jest nie tylka możliwa w sto- |! 
sunkach międzynarodowych, ale że 
wzbogaca ona 1 podnosi na niezrów- 


osẹ nowej wojny światowej, li- 
e, że zdołają tą drogą nie tylko 
zabezpieczyć dia siebie  ołbrzymie 
zyski, ale i osiągnąć panowanie nad 
światem. Rozbite w ostatniej wojnie 


nanie wyższy poziom gospodarkę, i sbenkrulówanć Idee foszysmh. i 


kulturę i całe życie snałeczne i 080= hitleryzmu podejmuj 
ą znowu agreso 
biste setek milionów ludzi, rzy amerykańscy, Łudząc się tym, że 
DROGI TOWARZYSZU PREZY- |ich położenie geograficzne chroni ich 
DENCIE! od wszelkiego ryzyka tej awanturni 
Masy pracujące Polski Ludowej | czej „Polityki, podszczuwają oni 
witają w Waszej osobie nie tylko kraje” py zachodniej do napaści 
najwyższego kierownika  Niemiec- {na ZSRR, Polskę i inne kraje demo 
kiej Republiki Demokratycznej. rze |kracji lufłowej. W tych zbrodni- 
czywistego reprezentanta niemiec- | czych planach podżegaczy wojen- 
kich mas ludowych. goracego rzecz- | nych głównym atutem ma być ar- 
nika przyjaźni sąsiedzkiej. między na | mia niemieckich landsknechtów w 
rodem polskim i niemieckim. Polskie | służbie amerykańskiego. imperializ- 
masy pracujące witają Was _ jako | mu. 
wielkiego 1 zasłużonego bojownika W oparciu o swe marionetki z 
proletariatu i niezłomnego - rewolu- | Bonn imperializm amerykański już 
cjonistę. przystępuje do realizacji planów re 
Witamy w Waszej cecizańcój po- | militaryzacji Niemiec Zachodnich, 
staci tego. który przez całe swe ży- |usiłuje rozpalić nastroje odwetowe, 
cie walczył niezłomnie, aby przyszłe ! przywrócić do władzy zbrodniarzy 
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hitlerowskich i przy ich pomocy 
pchnąć podzielcny sztucznie naród 
niemiecki do walki bratobójczej, 
potem do nowego pochodu wojenne 
go przeciwko ZSRR i krajom demo 
kracji ludowej. : 


Rachuby imperialistów mają jed 
nak w swym założeniu jeden pod- 
stawowy błąd: nie uwzględniają do 
świadczenia mas i nie liczą się z ich 
wolą. Masy pracujące zarówno w 
Niemczech, jak i w całym świecie 
przeżyły doświadczenie wojny i tra 
giczne dia całej ludzkości jej skut- 
ki. NIE CHCĄ one wojny i NIE 
ZGODZĄ STĘ, aby być znów mię- 
sem armatnim w rękach zbrodnia- 
rzy wojennych. NARODY PRAG- 
NĄ POKOJU. rozumieją się na o- 
szustwach podżegaczy wojennych i 
potrafią przeciwstawić się ich zaku 
som. Dowiódł tego wielki światowy 
ruch pokoju, którego wymownym i 
pięknym przejawem był niedawny 
Kongres Warszawski. Dowiódł tego 
bohaterski opór narodu koreańskie- 
go, który potrafił złamać w nierów 
nej walce potege techniki wojennej 
agresorów, przyprawiając o hanieb 
ną porażkę tzw. „armię świata”, u= 
ruchąmioną przez imiperialistów a- 
merytaństiel. Niema wątpliwości je 
to do tegy, że taką samą traniebną 
klęskę poniosą imnerialiści wsze- 
dzie, gdzie poważą się podnieść swą 
szaleńczą żagiew wojenną. 


Narody świata pragną pokoju i 
witają z radością każdy wysiłek, 
zmierzający do utrwalenia pokolo. 
W tych warunkach Wasze odwiedzi 
ny, Drodzy Przyjaciele. w stolicy 
Polski Ludowej powitane zostaną 
przez wszystkich i zwłaszcza przez 
narody obu naszych krajów jako. 
wyraz wspólnych naszych dążeń | 
wspólnej woli utrwalenia pokoju. 
Wasza wizyta jeszcze mocniej zacie 
śni pokojową współpracę i przy* 
jaźń naszych krajów, rozszerzy i 
wzmocni nasze wzajemne _sąsiedz- 
kie stosmnki gospollarcze i kultural- 
ne. Wasza wizyta stała sie doniosła 
demonstracją naszej solidarności. 
zwartości całego obozu pokoja, jest 
wymownym ostrzeżeniem pod adre- 
sem awanturniczych polityków ame 
rykańskich — podpalaczy świata — 
i ich satelitów. Pragnę zapewnić 
Was, Drodzy nasi Goście, że Rząd 
Rzeczypospolitej uczyni wszystko, 
aby historyczny przełom w stosun- 
kach między narodem polskim i na- 
rodem niemieckim, który zapocząt- 
'kowało powstanie Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej pod Wa- 
szym przewodnictwem, pogłębiał 
się i zbliżał coraz bardziej ku sohłe 
skutki naszej wspólnej pracy. 

Niech żyje Niemiecka Republika 
Demokratyczna i jej czcigodny Pre 
zydent — nasz przyjaciel i toewa- 
rzysz Wilhelm Pieck! 
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WIELCE CZCIGODNY, DROGI 
PANIE PREZYDENCIE! 


PANOWIE | PANIE! 


DRODZY POLĘCH PRZYJACIE- 
LE! 

Z głębi serca pragnę podziękować 
Panu, Panie Prezydencie, za zapro- 
szęnię, za przyjazne powitanie oraz 
za przemówienie o tak doniosłej tre 
ści politycznej, Wam wszystkim, któ 
rzy reprezentujecie tutaj naród pol- 
ski, polskich robotników, chłopów i 
pracującą inteligencję, pragnę po- 
dziękować za okazaną nam tak wspa 
niałą gościnność oraz za liczne do- 
wody zaufania. Wszystko to, tak jak 
i wieczór dzisiejszy dowodzi, że w 
stosunkach między naszymi dwoma 
narodami nastąpiło coś zupełnie no- 
wego. Są to nowe stosunki dobro - 
sąsiedzkie, oparte na szczerej przyja 
źni, Wraz z wami widzimy w tym rę 
kojmię pokojowej i szezęśliwej przy 
szłości obu naszych narodów. 
Właśnie dziś bardziej niż kiedykol 
wiek konieczne jest umocnienie po- 
koju między naszymi dwoma na- 
rodami oraz zacieśnienie nierozerwal 
nej przyjaźni. ` 


DRODZY PRZYJACIELE POL- 
SCE! 


Zaledwie kilka tygodni temu ze- 
brało się w Watszawie około 2.000 
stawicielt 61 krajóty na 11 Świa 
owym Kongresie Obrońców: Pokó- 
ju. Byłem dziś w gmachu, w którym 
odbył się ten Kongres. Imię stolicy 
polskiej było wtedy na, ustach wszy 
stkich ludzi, którzy pragną utrzyma- 
mia pokoju i którzy walczą dlatego 
przeciw nowym imperialistycznym 
zbrodniom wojennym, Światowy 
Kongres Pokoju w Warszawie nakre 


siit miłującym pokój ludziom wszy- 


stkich krajów nowe wytyczne w tej 
amoo, natchnął ich nową nadzieją i 
SIĄ, 

Tymczasem amerykańska polityka 
agresji doprowadziła do dalszego za 
ostrzenia groźby wojny. Z pychą, ja- 
kiej nie powstydziłby się Adolf Hi- 
tler, Mac Arthur, amerykański głó- 
wnodowodzący w Korei, zapowie- 
dział całkowite zniszczenie .walecz- 
nej koreańskiej armii ludowej, Roz- 
począł on generalną ofensywę przy 
pomocy olbrzymiej ilości broni i ma 
teriałów wojennych. Ofensywa ta za 
łamała się sromotnie Bohaterska ko 
reańska armią ludowa wraz z 0d- 
działami ochotników chińskich, któ- 
rzy przyszli z ofiarną pomocą naro- 
dowi koreańskiemu, zadała zarozu- 
miałemu generałowi amerykańskie" 
mu druzgocącą klęskę. Północna Ko 
rea została prawie całkowicie oczy- 
szczona od imperialistycznych na- 
jeźdźców. Amerykańscy podżegacze 
wojenni usiłują w obliczu Klęski 
przenieść punkt ciężkości swojej wo 
jennej polityki agresywnej do Euro- 
py. W planach tych Niemcy zacho- 
dnie odgrywają szczególną rolę, 

W swoich strefach okupacyjnych 
zachodnie mocarstwa imperialistycz 
ne nie tylko wzięły w obronę sta- 
rych niemieckich podżegaczy wojen 
nych, magnatów banków i ciężkiego 


Przyjęcie na cześć Prezydenta NRD 


w siedzibie Rady Państwa 


WARSZAWA (PAP) — W godzi-| członkowie Rządu R. P, z Premie- 


rem Józefem Cyrankiewiczem na cze 


nach wieczornych dnia 19 grudnia 
1050 r. Prezydent Rzeczypospolitej 
wydał przyjęcie w salach Rady 
Państwa na cześć Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka. 

Witając dostojnego gościa, Prezy- 
dent Rzeczypospolitej wygłosił prze- 
mówienie (treść podajemy osobno). 

W odpowiedzi zabrał głos Prezy- 
denb Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej (przemówienie podajemy 030 
bno). 

W pszyjęciu, które przeszło w bar 
dzo sówdecznej atmosferze, uczestni- 
czyli członkowie towarzyszącej Pre- 
zydentowi Pieckowi delegacji niemie 
ckiej, członkowie Rady Państwa, 


le, przedstawiciele dyplomatyczni 
ZSRR, Chińskiej Republiki Ludowej, 
Republiki Czechosłowackiej, Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej, Bułgarskiej 
Republiki Ludowej, Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej, Albańskiej Republi 
ki Ludowej oraz przedstawiciele świa 


fa artystycznego, naukowego i kul- 


turalnego stolicy. 

W przyjęciu uczestniczyli również: 
szef misji dyplomatycznej NRD w 
Warszawie ambasador Friedrich Wolf 
i szef polskiej misji dyplomatycznej 
w Berlinie ambasador Jan [zydor- 
czyk, 


Przemówienie Prezydenta NRD 


WILHELMA PIECKA 


LU N 
RMCA obsąd 
nimi ponownie kluczowe stanowisk 
w życiu gospodarczym i w aparacie 


PrzelhyszA, iate 


państwowym. Imperialiści amery> 
kańscy biorą do: swej służby pokona 
nych generałów hitlerowskich. Prze- 
prowadzają oni z całą siłą remilita= 
ryzację Niemiec Zachodnich. Mono= 
poliści zachodnio = niemieccy, juń= 
krzy oraz generałowie hitlerowścy, 
którzy współpracują z amerykański 
mi podżegaczami' wojennymi, odgry 
wają dziś tam taką samą rolę zdraj- 
ców narodu i ojczyzny, jaką odegra- 
ła część wielkich kapitalistów i ob- 
szarników polskich, którzy współ- 
pracowali z Hitlerem. Popierając a- 
gresywną politykę amerykańską, do- 
puszczają się oni najcięższej zdrady 
wobec żywotnych interesów narodo- 
wych ludu niemieckiego oraz wobec 
pokoju na całym świecie, Byłoby je- 
dnak błędem identyfikować tych a- 
gentów amerykańskich podżegaczy: 
wojennych z całym narodem nie- 
mieckim, Istnieją tysiące dowodów, 


że ludność zachodnio - niemieckiej 


republiki federalnej głęboko prag- 
nie pokoju oraz konstruktywnej pra 
cy. Historyczne zadanie' Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycz- 
nych polega na tym, aby stać się dla 
wszystkich Niemców miłujących po 
kój wielką siłą przyciągającą, która 
wskazuje im drogę do jedności na- 
rodowej, do wywalczenia sprawiedli: 
wego traktatu pokojowego oraz do 
demokracji. 


Praska Konferencja Ministrów 
Spraw Zagranicznych, która odbyła 
się z inicjatywy rządu radzieckiego, 
wysunęła praktyczne i całkowicie 
realne propozycje mające na celu za 
warcie z Niemcami sprawiedliwego 
traktatu pokojowego ì osiągnięcie 
na drodze pokojowej jedności Nie- 
miec demokratycznych, pokojowych 
i niezależnych. Rząd Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej stanął bez 
zastrzeżeń ną gruncie tych propozy 
cji. t naszego premiera, Otto Gro 
tewehla do Adenanera, utrzymany 
w duchu uchwał praskich, stanowił 
doniosły krok w kierunku utworze 
nia ogólno-niemieckiej Rady Usta- 
wodawczej. Postępując w ten spo- 
sób, jesteśmy przeświadczeni, że 0= 
siągnięcie jedności pokojowych i de 
mokratycznych Niemiec, zgodnie z 
historyczną depeszą Stalina: 

„wyklucza możliwość nowej 
wojny w Europie, kładzie kres 
przelewowi krwi w Europie i 
uniemożliwia niarzmienie naro- 
dów europejskich przez imperia 
listów świata”. 


PANIE i PANOWIE! 
PRZYJACIELE! 

Wiemy że w naszej walce o jed- 
ność narodową pokój miłujących i 
demokratycznych Niemiec mamy po 
parcie narodu polskiego, gdyż jedy- 
nie i tylko ta polityka odpowiada 


DRODZY 


‘litych demokratycznych i 


int zoestkich miłujących pu 
kój ów: £tropejskich, "Wszyst- 
kie narody sąsiadujące -z* Niemcami 
słusznie: dopatrują się w amerykań- 
skiej polityce odradzania militaryz- 
mu w* Niemczech Zachodhich za- 
grożenia pokoju i ich bezpieczeń- 


'stwa. Dlatego też wszystkie narody 


europejskie widzą również w na- 
szym dążeniu do utworzenia jedno 
pokojo- 

wych Niemiec gwarancję: swego wła 
snego pokoju i swego własnego by- 
tu narodowego! Realizujac uchwały 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju 'w Warszawie, rząd naszej Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
przedstawił Tzbie Ludowej ustawę 0 
obronie pokoju. która w ubiegły pią 
tek została przez Tzbę Ludową jed- 
nomyślnie uchwalona. Na mocy tej 
ustawy podlega surowej karze ten, 
kto spotwarza inne narody lub ra 
sy, kto przeciwko nim podjudza, kto 
nawołuje“ do ich bojkotowania, aby 
zakłócić pokojowe stosunki między 
narodami i uwikłać naród niemiec 
ki w nowa wojnę. Nie mamy zamla 
ru pozwolić, aby agenci imperialisty 
czni zakłócili nasze nowe dobrosą- 


'siedzkie i przyjazne stosunki z naro 


dami wielkiego obozu pokoju, w tej 
liczbie również z Polską Ludową. 
Ustawa o obronie pokoju zabezpie- 
czy przed wszystkimi burzycielami 
„pokoju nasże pokojowe budownic- 
two w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej. które w związku z roz 
poczęciem z dniem 1 stycznia 1951 
roku realizacji planu 5-letniego na 
bierze nowego. wielkiego rozmachu. 


PANIE PREZYDENCIE! PANIE I 
PANOWIE! 


Wizyta moja w Warszawie nastą- 
piła w krótkim czasie po ratyfiko- 
waniu układu o wytyczeniu ustalo- 
nej i istniejącej polsko - niemieckiej 
granicy państwowej na Odrze i Ny- 
się Łużyckiej. Spotkanie prezyden- 
tów obu naszych krajów stanowi wi 
doczny symbol tego, że między na- 
Szymi narodami zostały uregulowa- 
ne wszystkie sporne kwestie i że 
stworzona została mocna podstawa 
dla wiecznego pokoju i nierozerwal 
nej przyjaźni. Na gruncie tych sto- 
sunków dobrego sąsiedztwa i ścisłej 
przyjaźni mogą rozwinąć się w całej 
pełni z pożytkiem dla obu narodów, 
zarówno nasze stosunki gospodar- 
cze, jak również współpraca nauko- 
wo: - techniczna i wymiana kultural 
na. Po Związku Radzieckim zajmuje 
Polska drugie miejsce w naszym han 
dłu zagranicznym, my zajmujemy ró 
wnież w polskim handlu zagranicz- 
nym drugie miejsce. Fakt ten świad 
czy również w sposób szczególnie do 
bitny, jak wiele mogłaby korzystać 
ludność Niemiec Zachodnich z do- 
brych stosunków między obu naszy ` 
mi narodami. Niemcy Zachodnie cier 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


Str. 2 


Przyjazna współpraca polsko-niemiecka 


wzmacnia wielkie dzieło utrwalenia pokoju 
Przemówienie Prezydenta NRD 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 


pią obecnie pod brzemieniem gospo- 
darczych następstw amerykańskiej 
polityki kolonialnej I remilitaryzacji 
co znajduje wyraz we wzrastającym 
bezrobociu i zamykaniu wciąż no- 
wych fabryk. Normalne stosuńki go- 
spodarcze z krajami wielkiego obo- 
zu pokoju mogłyby tu dokonać ra- 
dykalnego zwrotu. Dobrze zrozumia 
ny interes narodowy nakazuje rów- 
nież całym Niemcom zjednoczyć się 
i ustanowić takie same dobrosąsie- 
dzkie i przyjazne stosunki z Polską, 
jakie ma już dzisiaj Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna. 

Także inne układy warszawskie z 
6 czerwca również przyniosły już 0- 
woce, Wymiana informacji w dzie- 
dzinie długofalowego planowania go 
spodarczego, porozumienie w spra- 
wie wymiany doświadczeń naukowo 
-technicznych oraz protokół o wza- 
jemnej wymianie kulturalnej umo- 
żliwiły wyjazdy planistów gospodar 
czych, przodowników pracy, uczo- 
nych i artystów z jednego kraju do 
drugiego, Nie tylko obie strony wie- 


Nowy poseł ZSRR 
w Syjamie 
MOSKWA (PAP) — Jak donosi 
Agencja TASS, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR mianowało Teo- 
dora Dola posłem nadzwyczajnym i 
ministrem pełnomocnym ZSRR w Sy 
jamie. Dotychczasowy poseł ZSRR 
w Syjamie Sergiusz Niemczyn zo- 
stał zwolniony od pełnienia 

funkcji, 


tych | 


WILHELM 


le już na tym zyskały, lecz nadto w 
toku współpracy zadzierżgnęła się 
również między przedstawiciełami 
obu narodów 'serdeczna i przyjazna 
łączność, Jestem przekonany, że te 
bezpośrednie i osobiste stosunki je- 
szcze bardziej się rozszerzą z korzy” 
ścią dla obu naszych narodów, 


DRODZY PRZYJACIELE! 
Warszawy, którą dziś zwiedzałem, 
iak również wyjaśnienia, których 
mi udzielił architekt p. Sigalin, wy 
warły na mnie głębokie i niezatarte 
wrażenie, Od ostatniego mego tutaj 
pobytu we wrześniu 1949 r. w związ 
ku z Kongresem Zjednoczeniowym 
bojowników o.wólność i demokra- 
cję osiagnięto gigantyczne sukcesy 
w odbudowie miasta. Do wysiłku ta 
kiego zdolny jest tylko wyzwolony 
naród. który tworzy w przeświadcze 
niu, iż buduje własną, pokojową i 
szczęśliwą przyszłość, Władza demo- 
kracji ludowej obudziła wszystkie 
twórcze siły wielce utalentowanego 
narodu polskiego, dała jego wielkim 
zdolnościom nieskrępowaną możność 
rozwoju, tchnęła w robotników i te- 


Obraz 


chników zapał pracy, który przodow |, 


nikom pracy umożliwił ich wielkie 
osiągnięcia, Pragnę, aby nasi techni- 
cy i inżynierowie, nasi przodownicy 
pracy i nasza młodzież, którzy do 
Was przybyli i którzy jeszcze do 
Was przyjadą — wrócili do kraju na 
szego nie tylko ze zdobytym doświad 
czeniem praktycznym, lecz aby rów 
nież zaczerpnęli nieco zapału odbu- 
dowy. 


Armia ludowa wyzwoliła 


sześć miast 


PEKIN (PAP), — W komunikacie z 
dnia 18 grudnia br. dowództwo na- 
czelne armii ludowej Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo-Demokratycznej do. 
niosło: 

Oddziały armii ludowej wraz z 0» 
chotnikami chińskimi kontynuują na- 
tarcie na wszystkich frontach, wyzwą 
lając coraz to nowe obszary. 

W rejonie Jonczhon oddziały armii 
ludowej nacierające w kierunku Dżen 
koku dnia 15 grudnię ian cal 
kowicie to miasto, leżąc 36 równo 
leżniku, przy czym zlikwidowały woj 
ska nieprzyjacielskie na tym odcinku 
frontu. 

W toku walk o wyzwolenie tego 
miasta nieprzyjaciel stracił przeszło 
900 zabitych i rannych  żołnie- 
rzy i oficerów.  Wzięto ponad 
140 jeńców. Zdobyto następujący 
sprzęt: 4 działą 120 mm, 3 działa 105 
mm, 10 lekkich į ciężkich karabinów 
maszynowych, 8 automatów, 200 ka= 
rabinów, 5 instałacji radiowych, 25 
samochodów, 100 klm. kabla telefo- 
nicznego, przeszło 300 skrzyń poci- 
sków różnych kalibrów i wiele in- 
nych łupów. Zniszczono 2 czołgi i 2 
samochody. 

Na zachodnim odcinku frontu woj- 
ska ludowe szeregiem uderzeń wy- 
zwoliły ważne punkty strategiczne 
Sariwon, Sohyn, Sinmak, Namczhon i 
Kymczhon. 

Na zachodnim wybrzeżu na północ 
od 38 równoleżnika wyzwolone zô- 
stały wszystkie miasta i wsie, 


BESTIĄLSTWA AMERYKANÓW 
I LISYNMANOWCÓW 


PEKIN (PAP), — Specjalny Kore- 
spondent Agencji Nowych Chin w 
północnej Korei opisuje bestialstwa 


wojsk amerykańskich i lisynmanow- 
skich w mieście Hesandźin w pro- 
wincji południowy Hamqen, które 
znajdowało się pod okupacją amery- 
kańską od 21 listopada do 3 grudnia. 
Amerykanie zburzyli i spalili dwie 
trzecie domów w tym mieście. Gra- 
bili oni ludność, gwałcili kobiety, zra- 
bowali całe bydło i drób. Wieszając 


WIECZORNICA 
MŁODZIEŻOWA 


W Czwartek, dnia 21. bm, o 
godz. 17, w lokalu Młodzieżowego 
Domu Kultury, ul, Moniuszki Nr. 4, 
odbędzie się WIECZORNICA, zor- 
qanizowana przez Zarząd Łódzki 
ZMP, poświęcona 71 rocznicy uro- 
dzin JÓZEFA STALINA. 

Na wieczornicy zostanie wyqgło= 
szony referat pt. „Wielkie budowle 
komunizmu”. 

p R Z W 
Uwaga, ; 
korespondenci fabryczni! 


W związku z uchwałą Rządu i 
Partii „O rozpatrywaniu skarg 
i zażaleń oraz skuteczności kry- 
tyki prasowej“ odbędzie się we 
czwartek, 21 bm, o godz. 17-tej 
w lokalu redakcji „Głosu Robot- 
niczego* przy ul. Piotrkowskiej 
86, III p. 


Opólnołódzka Odprawa 
korespondentów fabrycznych 


Obecność obowiązkowa. 


koreańskich 


1 rozstrzeliwując młodych patriotów, 
okupanci usiłowali stłumić opór ludu 
koreańskiego, Synowi przewodniczą- 
cego Komitetu Ludowego wsi Onpo 
przeciągnięto drut przez nos i wle- 
czono go po ziemi. 

Ludność w odpowiedzi na te bestial 
stwa wzmogła walkę przeciwko oku- 
pantom. W nocy 26 listopada nade- 
szli z qór partyzanci koreańscy, Spa 
lili amerykańskie magazyny wojskowe 

żięli do riewóli przeszła 20 Amery 
kanów į lisynmanowców. 


Mac Arthur uwalnia 
zbrodniarzy wojennych 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin. powołując się na donie 
sienia z Tokio donosi, że Mao 
Arthur. ignorując powszechne pro- 
testy, uwalnia w dalszym ciągu ja- 
pońskich zbrodniarzy wojennych. 16 
grudnia sztab Mac Arthura zakomu 
nikował, że 27 grudnia z więzienia 
tokijskiego Sugamo wypuszczonych 
będzie przedterminowo jeszcze 7 | 
pońskich zbrodniarzy wojennych. 


Prezydent NRD-W 


A PIECKA 


Zwiedzanie Warszawy dało mi q0- 
nownie świadomość tego, że utrzy- 
manie i zapewnienie pokoju musi 
być naszą najpilniejszą troską. Po- 
tega światowego ruchu nbrońców no 
koju znalazła najbardziej imponują- 
cy wyraz właśnie tu w Warszawie. 

Obóz ten jest niezwyciężony. Na 
jego czełe stoi wielki i potężny Zwią 
zek Radziecki i jego Wielki Wódz — 
Nanczyciel nasz — towarzysz Stalin, 
Pod jego przewodem Armia Radziec 
ka wyzwoliła nie tylko Polskę i 
Niemcy. lecz również zdruzgotadła 
całkowicie hitlerowską machinę wo- 
jenną, która była uważana za najsił 
niejszą na świecie, Niechaj podźega 


cze wojenni zza Oceanu nie zanpomi- 
nają losu, jaki spotkał ich poprzedni 
ków. Jesteśmy przekonani. że pod 
przewodem Związku Radzieckiego i 
Generalissimusa Stalina walka o po- 
kój zostanie wygrana, Wielki obóz 
pokoju triumfować będzie w każdej 
walce. W tym przeświadczeniu koń- 
czę swe przemówienie, 


NIECH ŻYJE WSPÓLNA WALKA 
WSZYSTKICH NARODÓW O PO- 
KOJ! 


NIECH ŻYJE POLSKA LUDO- 
WA I JEJ PREZYDENT BOLE- 
SŁAW BIERUT! 


NIECH ŻYJE WIELKIE NIE- 
ZWYCIĘŻONE MOCARSTWO PO- 
KOJU — ZWIĄZEK RADZIECKI I 
NASZ WIELKI PRZYJACIEL, 
WÓDZ CAŁEJ MIŁUJĄCEJ PO- 
KÓJ LUDZKOŚCI — GENERALIS- 
SIMUS STALIN! 


wa! roczny plan produkcyjny. 


na dwa dni przed 
wych. 


Plany roczne 


wykonane przed terminem 


ZPB IM. ARMII LUDOWEJ 


Wczoraj, dnia 19 grudnia rb, ostatni oddział Zakładów in. Armii 
Ludowej — przędzalnia średnioprzędna — wykonał plan roczny, Całe 
zakłady zrealizowały więc już zadania, przewidziane na bieżący rok. 


ZPB IM. HANKI SAWICKIEJ 
Ostatni oddział tych zakładów, a mianowicie farbiarnia, zrealiza” 


ZPW IM. WARYŃSKIEGO 


18 b. m. wykończalnia Zakładów im. Waryńskiego wykonała swój 
plan. W dniu wczorajszym zrealizowała plan roczny tkalnia, 
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ZAKŁADY REMONTOWO - SAMOCHODOWE 


Załoga Zakładów Remontowo - Samochodowych zawiadamia, 
wykonała plan roczny 15 grudnia rb. 


że 


ZPW IM, REYMONTA 


Załoga Zakładów im. Reymonta zrealizowała plam roczny 19 bm., 
terminem ustalonym w zobowiazaniach 


1-Majo- 


Plenum CRZZ wytycza nowe zadania 


6 w zakresie usprawnienia współzawodnictwa pracy 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 19 
bm. rozpoczęły się w stolicy obrady 
plenum Centralnej Rady Związków 
Zawodowych dla wytyczenia no- 
wych zadań ruchu zawodowego w za 
kresie usprawnienia współzawodnic- 
twa pracy i zwiększenia opieki 80- 
cjalnej nad pracownikami oraz zre- 
organizowania struktury organiza- 
cji związkowych. 


W obradach biorą udział: przewod | przybył również sekretarz Świato- 
niczący CRZZ — tow, Wiktor Kłosie | wej Federacji Zw, Zaw. tow. Bole- 


wicz, wiceprzewodniczący CRZZ: — 
tow. tow. Aleksander Burski i Ta- 
deusz Ćwik, sekretarze CRZZ — Zy- 
gmunt Kratko i Stanisław Kowal- 
cżyk. Na sali znajdują się liczni przo 
downicy pracy: górnicy Hajduk, Ka- 
dłubek, Kawczyk, włókniarki Ma- 
guza, Ciesielska i inni. Na plenum 


Prezydent Pieck, wybitny 


działacz międzynarodowego 


robotnicze. 
gu, wielki patriota i wychowawca swego narodu, jego przewodnik w walce 


ruchu 


staw Gebert. 

Na wstępie obrad przewodniczą= 
cy Zarządu Głównego Zw. Zaw. Gór 
ników == Marian Czerwiński w ob= 
szernym referacie zanalizował do- 
tychczasową działalność Związku w 
dziedzinie rozwoju współzawodnic- 
twa oraz w walce o zwiększenie wy 
dajności pracy i wzrost produkcji. 

Mówca podkreślił m. in, że od 
1947 r. do chwili obecnej wydobycie 
węgla wzrosło o ponad 35 milionów 
ton. 

Motorem walki o wydajność pracy 
stało się socjalistyczne współzawod= 
nietwo. $ 

Z wielkim uznaniem mówi poseł 
Czerwiński o rozwoju zainicjowane 
go przez górnika Markiewkę współ- 
zawodniectwa długookresowego. W 
kopalniach węgła zobowiązania dłu 
gookresowe podjęło 14 tys. górników 
postanawiając wydobyć setki tysięcy 
ton węgła ponad plan, 

Analizując zadania ogniw związ= 
kowych w dziedzinie mechanizacji 
pracy w kopalniach, mówca wskazu- 
je przede wszystkim na konieczność 
uświadomienia tej części górników, 
którzy nie doceniają znaczenia me- 
chanizacji. 

Mówca wskazuje również na ko- 
nieczność dalszego wzmożenia czuj- 
ności wobec wszelkich przejawów 
działalności wroga klasowego, który 
starą się utrudniać pracę górników 
przez akty sabotażu. 


o trwaly pokój i demokrację — jest serdecznie witany przez społeczeństwo W dyskusji przedstawiciele posz- 
polskie, które w jego wizycie widzi symhbo] nowego etapu w stosunkach polsko czególnych garządów głównych i 
miemieckich, opartych na wspólnym dążeniu do zabezpieczenia pokoju pod | ORZZ mówili o rozwoju współzawo 


przewodnictwem Związku Radzieckiego, 


ilhelm Pieck 


Foto-AR 


jdnictwa pracy, jednocześnie. kryty- 


zwiedza Warszawę 


U wejścia dò Domu Słowa Polskie 
go w Warszawie powiewają żółto - 
czerwone i biało „ czerwone flagi. W 
przedsionku zgrupowała sie cała nie 
mal załoga wielkiej „fabryki druko- 
wanego stowa“, Robotnicy i pracow 
nicy redakcji oczekują przyjazdu do 
stojnych gości: prezydenta Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej — 
Wilhelma Piecka i całej delegacji 
NRD. 


Na podwórze zajeżdżają samocho- 
dy. Przyjechali.. W imieniu pracow- 
ników Domu Słowa Polskiego wita 
przybyłych Henryk Krzyczkowski, 
przodownik pracy, odznaczony Orde 
rem Sztandaru Pracy. Głos trochę 
drży mu ze wzruszenia, kiedy wita 
tego, który tak bardzo przyczynił się 
do zacieśnienia przyjaźni między na 
rodami polskim i niemieckim. 


A potem przemawia Wilhelm 
Pieck, Swe przemówienie kończy 0- 
krzykiem na cześć przyjaźni polsko- 
niemieckiej i Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Zebrani robotni- 
cy odpowiadają długo nie milknący 
mi oklaskami, 


W chwilę później prezydent Pieck 
ściska serdecznie dłonie robotników, 
zatrudnionych przy obsłudze wiel- 
kiej, największej w Polsce maszyny 
rotacyjnej, na której drukowana 
jest „Trybuna Ludu", Jeszcze kilka 
miesięcy temu w tej samej hali pra 
cowali robotnicy z NRD, montujący 
maszynę. Tak samo jak Polacy, śpie 
Szyli się, aby ukończyć robotę w ter 
minie, aby 22 lipca, w Święto Odro- 
dzenia Polski rotacja mogła ruszyć. 
Terminu dotrzymał, 

Od 5 miesięcy każdy ruch ogro- | 
mnej rotacji, każdy wypuszczony 
przez nią numer gazety jest jeszcze , 
jednym widomym znakiem polsko - 
niemieckiej 
wspólpracy- 


, przyjaźni. i. wzajemnej | 
Ni 


Za szklaną ścianą słychać stuk na 
rzędzi, W ogromnej hali pracują ro- 
botnicy. Na szklanym sklepieniu wi 
dać kongresowe napisy: słowo „PO- 
KOÓJ* we wszystkich prawie ięzy- 
kach świata. Delegacja niemiecka za 
trzymuje się na dłuższą chwilę. Pre 
zydent Pieck z zainteresowaniem o- 
gląda ogromną halę, Tu przecież 
przed miesiącem obradował II Świa 
towy Kongres Obrońców Pokoju. 
Stąd rozlegał się na cały Świąt głos 
pokoju, Stąd przemawiali również 
delegaci Niemiec, głosząc niezłomną 
wolę narodu niemieckiego wywalcze 
nia j ntrzymania pokoju. A przecióż 
obecność w Warszawie prezydenta 
Piecka, przedstawicieli NRD jest 
dalszym krokiem do utrwalenią po- 
koju w Europie i na całym świecie, 


%* * 


*. 

Zwiedzanie naszej stolicy przed- 
stawiciele NRD rozpoczęli od zapo- 
Znania sie z wielką inwestycją Pla- 
nu  6-letniego Marszałkowską 
Dzielnicą Mieszkaniową. 

W pracowni Zakładu Osiedli Robot 
niczych ustawiono. makiety. rozwie 
szono plany i wykresy, Tak będzie 
wyglądać MDM za 5 lat. Prezydent 


Pieck i otaczająca go delegacja stu- 


chają uważnie objaśnień inż. Siga- 
lina, budowniczego Warszawy. 

W kwadrans po tym auta wiozące 
delegację zdjeżdżają na teren budo- 
wy Marszałkowskiej Dzielnicy Mie- 
szkaniowej. Pomimo błota i ulew- 
nego niemal deszczu prawie cała de 
legacja przechodzi na teren budowy. 
Właśnie robotnicy kończą pracę, Pre 
zydent Wilhelm Pieck wysiada z au- 
ta. Po chwili warszawski murarz 
Marian Czajka i przywódca niemiec 
kiej klasy robotniczej, prezydent 
NRD. ściskają sobie serdecznie dło- 
nie. Prezydent Pieck mówi o tym, 
że robotnicy niemieccy stosują tak- 
że nowe metody pracy, że rozwija 
się wśród nich ruch współzawodni- 
ctwa. A później żegna Czajkę serde- 
cznym życzeniem jak największych 
sukcesów w dalszej pracy. Są to ży- 
czenia nie tylko dla. Czajki osobiś- 
cie. Są to życzenia dla wielkiej ar- 
mii budowniczych Warszawy, którą 
wspólny wróg narodu polskiego i 


niemieckiego — hitleryzm chciał aa 
zawsze wykreślić z mapy Europy. 


Przed grobem Nieznanego Żołnierza 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 19 
bm, prezydent Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej Wilhelm PIECK 
w otoczeniu przybyłych z nim do 
Warszawy przedstawicieli NRD zło- 
żył wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. 

Przed grobem Nieznanego Żołnie- 


(rza na Placu Zwycięstwa uszerego- 


wana jest kompania honorowa WP 
a.pocztem sztandarowym i orkiestrą. 


O godz. 10 prezydent NRD wil- 
helm Pieck przybywa na Plac Zwy= 


cięstwa, witany dźwiękami hymnu 
narodowego NRD. 
Chwila ciszy, po czym  rozlegają 


się dźwięki hymnu polskiego. Głowa 
państwa niemieckiego, czołowi przed 
stawiciele NRD i wszyścy zebrani, w 
skupieniu oddają hołd prochom pol- 
skiego - Nieznanego Żołnierza; 


. * 


k 
Po źwiedzeniu całego już prawie 
miasta, wracając z Pragi Trasą W-Z 
przedstawiciele NRD zatrzymują się 
na Mariensztacie. Przechodzą wzdłuż 


kolorowych kamienic, przez rynek, 
wreszcie dochodzą do niskiego, par- 


© zwiększenia opieki socjalnej nad pracownikami 
reorganizacji struktury ogniw związkowych 


cznie analizując dotychczasowe błe- 
dy i braki, Dyskusja miała charakter 
wzajemnej wymiany doświadczeń, 
przy czym głównym tematem było 
zagadnienie dalszego umasowienia 
współzawodnictwa pracy w celu 
zwiększenia produkcji i podniesie- 
nia jej jakości, 

Przedstawiciel Związku Zaw. Włó 
kniarzy — tow. Aniołkiewicz pod- 
kreślił poważne osiągnięcia włóknia 
rzy w dziedzinie współzawodnictwa. 
Dzięki żywiołowemu rozwojowi ru- 
chu współzawodnictwa, wielo-warsz 
tatowości i utworzeniu brygad naj- 
wyższej jakości, w przemyśle tym 
uruchomiono dodatkowe 750 tysięcy 
wrzeciono = zmian, co przyniosło bar 
dzo poważne oszczędności. 

Mówca podkreślił, że ogromną po- 
mocą dla włókniarzy polskich: w rea 
lizowaniu ich planów produkeyjnych 
— stały się doświadczenia włóknia- 
rzy radzieckich. Znany już w całym 
kraju ruch korabielńikowców ogar- 
mia coraz ` więcej zakładów pracy. 
Przebywając w Polsce enakomity 
racjonalizator i przodownik pracy — 
radziecki włókniarz €zutkich prze- 
kazał swe bogate doświadczenia włó 
kniarzom polskim. Dzięki stosowa- 
niu tych doświadczeń wielu pol- 
skich włókniarzy z dnia na dzień o- 
siąga coraz lepsze wyniki pracy. 

O poważnym  waroście liczby 
współzawodniczących mówił rów- 
nież przedstawiciel miefalowców, — 
przewodniczący Zarz. Głównego 
Związku — Bień. W przemyśle meta 
lowym inicjatywa robotników znaj- 
duje swój wyraz w stosowaniu co- 
raz to nowych, lepszych metod pra- 
cy. W chwili obecnej ok. 30 dużych 
zakładów metalowych stosuje szyb- 
kościową metodę obróbki metal i 
skrawania, 39 załóg czołowych fab- 
ryk walczy o poprawę jakości pro- 
dukcji. 

Następnie eabrał głos, serdecznie 
witany przez zebranych, odznaczony 
orderem „Sztandar Pracy”, przodów 
nik pracy z kopalni „Kazimierz”, gór 
nik Hajduk. 

Opowiedział on zebranym o meto- 
dach swej pracy, dzięki którym 0- 
siągnął znakomite wyniki, 

O swych osiągnięciach opowie- 
działa również zebranym, powitana 
długotrwałymi oklaskami przodow- 
nica pracy, prządka z Zakładów im. 
Hanki Sawickiej — tow. Ciesielska, 


terowego budynku > mariensztac- | która zwyciężyła w konkursie 'o ty- 


kiego przedszkola, 

W czasie tego spaceru zatrzymują 
się wokoło nich robotnicy pracujący 
na pobliskiej budowie, gospodynie z 
pełnymi koszami, Każdy chciałby 
przypatrzyć się dostojnym gościom. 
Mały, może ośmioletni chłopczyk z 
umorusaną buzią zatrzymuje kogoś 
z osób towarzyszących gościom: 
„Proszę pana, a który to jest prezy- 
dent Pieck?“ Wraz z odpowiedzią pa 
da pytanie: „A ty o nim słyszałeś?" 

Mały potakuje energicznie głową. 
„No, przecież w szkole pani mówiła, 
że przyjechał i tatuś mówił o tym w 
domu*, 


Grupa obcych mężczyzn w salce 
przedszkola nie wywołuje źadnego 
zażenowania wśród najmłodszych 
przedszkolaków, 3=letni Zbyszek Zo- 
szczyński bez wahania kładzie swą 
rączkę w dużej dłoni prezydenta 
Piecka i równie bez wahania mówi: 
„Dzień dobry“, 


Obecni uśmiechają się. Wszyscy 
na pewno myślą teraz to samo: za= 
równo naród polski jak i naród nie- 
miecki, pragną głęboko stworzyć jak 
najlepsze warunki rozwoju swym 
dzieciom, pragną, by nigdy nie zazna 
ły grozy i nieszczęść wojny. 


Z a 


tuł najlepszej prządki. 

Szeroko przedyskutowano zagad- 
nienie „kontroli wykonania zobowią- 
zań stwierdzając, że jest ona jeszcze 
w wielu zakładach niedostateczna. 
„Tylko w wypadku, gdy robotnicy 
poznają dokładnie swe plany, kon- 
trola planów produkcyjnych i zobo- 
wiązań będzię należycie prowadzo- 
na“ — oświadczyła E. Gurwicz, se- 
kretarz Zw, Zaw. Energetyków. 

Obrady trwają. v 


Mord więźniów 
politycznych 
w Teheranie 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
z Teheranu Agencja TASS, ogłósżzo 
no tam komunikat oficjalny twier- 
dzący, że późnym wieczorem 5 gru- 
dnia do bramy więzienia teherań- 
skiego „Kars“, w którym przebywa 
ją: więźniowie polityczni, podjechał 
wielki samochód wojskowy, w któ- 
rym znajdowała się grupa osób w 
mundurach. Osobnicy ci wyprowa- 
dzili z więzienia 10 więźniów póli- 
tycznych, umieścili ich w samocho- 
dzie i odjechali. 

Różne dzienniki teherańskie poda 
ją tę oficjalną wersję, sugerując, że 
chodzi o „ucieczkę*. Natomiast dzień 
nik „Dena“ przytacza pogłoski, we- 
dług których więźniowie polityczni 
bynajmniej nie zbiegli, lecz zostali 
że Anitai w eelu , zamordowanią 
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GOSPODARKA NRD 


Jednym z domiosłych czynników 
wzrostu znaczenia i siły Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej jest jej 
szybki rozwój gospodarczy. Podsta- 
wą tego rozwoju jest gruntowna de 
mokratyzacja życia politycznego i go 
spodarczego w tej części Niemiec, 
parcelacja ponad 3 milionów hekta- 
rów ziemi, należących poprzednio do 
junkrów, przestępców wojennych i 
aktywistów hitlerowskich, unarodo- 
wienie komunikacji, wielkich banków 
i towarzystw ubezpieczeniowych oraz 
przejęcie przez naród kluczowych ga 
łęzi przemysłu, skonfiskowanego prze 
stępcom wojennym i nazistowskim. 


Reformy te umożliwiły planową go 
spodarkę, co usknkcjonował niemie- 
cki Kongres Ludowy uchwaleniem 
planu 2-letniego obejmującego lata 
1949 — 1950. Niemieckie masy pra- 
cujące, dzięki szerokiemu rozwinię- 
ciu współzawodnictwa pracy i racjo* 
nalizatorstwa, dzięki stosowaniu ra: 
dzieckich metod pracy oraz ścisłej 
współpracy ji pomocy gospodarczej 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej, wykonały zadania 
pierwszego swego planu na pół roku 


przed terminem. Globalna produkcja, chód narodowy zwiększy 


NRD w roku bieżącym osiągnie po- 
nad 108 proc. poziomu produkcji tej 


części Niemiec w roku 1936, Podczas, 
gdy głównym zadaniem planu 2-let- 
niego było osiagnięcie poziomu pro- 
dukcji przedwojennej, to plan 5-letni 
(1951 — 1955) stawia zadania znacz 
nie szersze — przemianę struktury 
gospodarczej NRD, zbudowanie po- 
tężnego przemysłu, który w roku 
1955 będzie produkował dwa razy wię 
cej, niż przemysł tych ziem w róku 
1936. Przewidziany jest szczególnie 
silny rozwój przemysłu wytwarzają- 
cego środki produkcji, przemysłu hut 
niczego, precyzyjnego i optycznego, 
maszynowego,  elektrotechnicznego, 
górniczego, energetycznego i chemicz 
nego. 

Plan 5-letni zakłada również zna- 
cznie wyższy poziom produkcji rolni 
czej niż przed wojną i zapewnienie 
pokrycia zapotrzebowania na artyku- 
ły żywnościowe głównie produkcją 
krajową. 

Blisko 27 miliardów marek pochło 
ną w 5b-leciu inwestycje, miasta znisz 
czone wojną będą odbudowane, wy- 
dajność pracy wzrośnie co najmniej 
o 60 proc, koszty własne ulegną ob- 
niżce nie mniejszej, niż o 28 proč., do 
się o 60] 
proc, płace w przemyśle wzrosną A 
20 proc, ceny artykułów masowego 


spożycia zaś będą obniżone o 28 
proce, w wyniku czego poziom życia 
mas prącujących będzie znacznie wyż 
szy, niż kiedykolwiek w Niemczech. 
Plan 5-letni przewiduje również po- 
tężny rozwój służby zdrowia, opieki 
społecznej, urządzeń kulturalnych 0- 
raz szkolnictwa wszystkich stopni. 


Plan gospodarczy Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej przewiduje 
rozwój całej gospodarki narodowej. 
Imperialiści anglosascy w Niemczech 
Zachodnich, obawiając się konkuren- 
cji, dławią pokojową gospodarkę nie- 
miecką, popierając jedynie odbudowę 
przemysłu wojennego. Plan 5-letni w 
NRD zakłada poważny wzrost dobro- 
bytu mas pracujących, — W Niem- 
czech Zachodnich monopoliści spycha 
ją masy ludowe na dno nędzy. Dla 
wykonania planu 5-letniego przesz- 
koli się w NRD i wciągnie do pro- 
dukcji 900 tysięcy nowych robotni- 
ków. — W Niemczech Zachodnich 
bezrobocie wzrasta z tygodnia na ty 
dzień i osiąga już liczby milionowe. 


Toteż plan 5-letni ma nie tylko 
wielkie znaczenie gospodarcze dla 0- 
bozu pokoju wzmacniając jego poten- 
cjał przemysłowy, ale spełnia on 
również doniosłą rolę polityczną w 


Krytyka pomogła usprawnić 
pracę związkową w ZPJG im. Wróblewskiego 


Dnia 3 października br. na łamach 
„Głosu Robotniczego” ukazał się arty 
kuł, omawiający krytycznie działal- 
ność rady zakładowej ZPJG im. Wró- 
blewskiegó, jak również wytykający 
organizacji partyjnej oraz Komiteto- 
wi Dzielnicowemu Bałuty obojętność 
wobec niedopuszczalneqo stanu rze= 
czy, istniejącego na tym odcinku w 
zakładach, 


Artykuł wskazywał na zły sty! pra- 
cy rady, zarzucał jej, że nie wciągnę 
ła do akcji związkowej mężów żaufa: 
nia oraż grup związkowych. Mówił o 
braku zainteresowania ze strony radv 
dla zaqadnień produkcyjnych, o tym 
że rada nie wwząlędnia uwag robotni- 
ków," nie troszczy się o sprawy 80 
ejalnó, o stan maszyn itd. Przytaczał 
fakty, świadczące o niewłaściwym 
traktowaniu robotników przez radę, o 
panującym wśród niej kumoterstwie. 

Podstawowa organizacja partyjna, 
mając te stosunki, nie zajęła się na- 
prawieniem sytuacji. 


„. Bierność także okazywał, Komitet 
Dzielnicowy, Bałuty, chociaż wpływały 
doń skargi na zły sty! pracy rady Za+ 
kładowej. 


Przełom na odcinku 
pracy związkowej 


Artykuł znalazł należyty oddźwięk 
w Komitecie Dzielnicowym. W trosce 
o postawienie pracy partyjnej i związ 
kowej na właściwy poziom, Komiteł 
Dzielnicowy dokładnie rozpatrzył dzia 
łalność rady w Zakładach im. Wró: 
blewskiego. Osądzono krytycznie wła 
sna dotychczasową bierność oraz błę- 
dy. popełniane przez podstawową or- 
ganizację partvjną, która niedostatetz 
nie żyła zagadnieniem produkcji i nie 
dokładała starań dla podniesienia 
pracy organizacii związkowej. W re 
zuitacie odwołano dotychczasowego 
sekrełarza organizacji partyjnej, a 
na jeqo miejsce wysunięto wypróbo: 
wanego, aktywnego instruktora KD 
tow. Kazimierza Romańskiego. 


Tow. Romański po objęciu stano- 
wiska I sekretarza organizacji partyj- 
nej, zwołał posiedzenie eqzekutywy. 
na którym poddano dokładnej anali- 
zie dotychczasową działalność rady 
zakładowej. Zqodnie z życzeniem ca+ 
łej załogi, powołano nową radę, któ- 
ra za opieszałe odnoszenie się dò 
pracy związkowej usunęła niektórych 
radnych. m.innymi Adolfa Sterlinga, 
Władysławę Hajduk i Józefę Arendt, 
powołując na ich miejsce cieszących 
się uznaniem załogi aktywistów związ 
kowych. 


Już następnego dnia nowa rada rozż* 
poczeła swą działalność. opartą na ko= 
lektywnej pracy całego aktywu związ 
koweqo. Każdy radny otrzymał odci- 
nek pracy, za który ponosi całkowitą 
odpowiedzialność, 


Na przykład tow. Filipiak w myśl 
zalecenia rady sporządza tablice ilus 
strujące wykonywanić planów przez 
poszczególne oddziały produkcyjne. 
Każdy mąż zaufania ma obowiązek 
załatwiania wszelkich spraw robotni- 
ków, znajdujących się w zasięgu je- 
go grupy związkowej. oraz aktywnego 
udziału w jednej z komisji powołanych 
przez radę, 


Nowa rada zakładowa 
zdobyła zaufanie załogi 


_ Podczas, qdy za kadencji poprze: 
dniej rady robotnicy odsuwali się od 
zajęć związkowych, obecnie dobrowol 
nie zgłaszają się do pracy społecznej. 
W ciągu krótkiego czasu wyrośli no* 
wi aktywiści związkowi — tow. Stas 
nisława Wojtczak, Władysław Win* 
cek, Bielicki, León Kaniecki i wielu 
innych. Rada zakładowa staje się 
prawdziwym qospodarzem zakładów, 
interesuje się żywo produkcja, współ- 
zawodnictwem, sprawami bytówymi 
gobotników. Rada zajęła się również 


podziałem funduszu dyrekcyjnego, 
przeznaczając qo na premie dla przo- 
downików pracy. Podkreślić należy: 
że funduszem tym dawna rada zakła* 
dowa nie interesowała się wcale. No 
wa rada usuneła także braki przy ma- 
szvnie składaczce, zakładając nowy 
łańcuch, jak również zlikwidowała zu 
pełnie tak zwane krzywe zaciąganie 
towarów przez suszarki w wykończa!- 
ni mokrej. 


Taki styl pracy rady zakładowej 
spotkał się z pełnym uznaniem ze stro 
ny załogi i przyczynia się do aktywi- 
zacji aparatu związkowego. — Zmiana 
rady była konieczna — stwierdzą tow. 
Aniela Kargier. — Dopiero teraz wi- 
dzimy, jak właściwie winna praco: 
wać rada zakładowa, jaki powinien 
być jej stosunek do robotników. 


Pod troskliwą opieką 
i kierownictwem 
organizacji partyjnej 


44 16344] 

Tow, Zambrówśki, mówiąć ra Kon- 
gresie PZPR ó obowiązkach i prawach 
organizacji partyjnej w zakładzie prą 
cy, oświadczył: „Organizacje partyjne 
tylko wtedy okażą się zdolne wyko* 
nać olbrzymie swoje zadanie, jeśli po* 
trafią wysoko podnieść rolę rad za- 
kładowych jeśli wystrzegać się będą ja 
kieqokolwiek zastępowania funkcji rad 
zakładowych jako organizatora współ- 
zawodnictwa, narad wytwórczych i jā 
ko orqanizacji powołanej do troski o 
codzienne materialne i kulturalne in- 
teresy załogi”, , 


Tak właśnie pojmuje swe zadania 
nowe kierownictwo organizacji partyj 
nej ZPJG im. Wróblewskiego. In- 
teresuje się pracą rady zakładowej, 
udziela jej pomocy, kieruje jej dzia- 
łalnością, dbając o pełne zaktywizo+ 
wanie organizacji związkowej, 


Całkowitej zmianie uległ stosunek 
Komitetu Dzielnicowego Bałuty, który 
otoczył czujną opieką organizację par 
tyjną w Zakładach im. Wróblewskie- 
qo. kontrolując jej posuniecia na od- 
cinku związkowym. Wybrany z rå- 
mienia egzekutywy KD opiekun, tow. 
Tomczyk, bywa na każdym zebraniu 
partyjnym i związkowym, udzielając 
rad i wskazówek. Tow. Romański, bę 
dąc członkiem egzekutywy KD, zdaje 
sprawozdania z wszelkich poczynań 
organizacji partyjnej. 


Nie ulega dziś wątpliwości, że w 
tych warunkach organizacja partyjna 
ZPJG im. Wróblewskiego zrealizuje 
uchwały Ti Konferencji Miejskiej 
PZPR, mówiące o odpowiedzialności or 
qanizacji partyjnej za działalność or- 
ganizacji związkowej. 

S. Gwizdałową, 


wielkim, obejmującym cały świat 
zmaganiu się sił pokoju i postępu z 
siłami wojny i wstecznictwa. 

Współpraca gospodarczą Polski z 
NRD leży w jak najlepiej rozumia- 
nym obopólnym interesie obu kra- 
jów. Współpraca ta rozwija sie z ro- 
ku na rok. W roku 1948 wymiana 
handlowa między Polską a Niemcami 
Wschodnimi była 38-krotnie większa, 
niż w roku poprzednim, a w roku 
1949 już b-krotnie większa. Podpisa- 
ny w czerwcu rb., podczas wizyty wi 
cepremiera Ulbrichta w Warszawie, 
układ gospodarczy między Polską a 
Niemiecką Republiką Demokratycz- 
na przewiduje na rok bieżący wzrost 
obrotów w porównaniu z rokiem ubie 
głym o przeszło 60 proe., oraz nawią- 
zanie współpracy technicznej i nauko 
wo-technicznej, 

Tak samo bliskie i na wzajemnej 
korzyści oparte stosunki gospodarcze 
łączą NRD ze Związkiem Radziec- 
kim oraz Czechosłowacją, Węgrami, 
i innymi krajami demokracji ludo- 
wej. Państwa te uczestniczą w han- 
dlu zagranicznym NRD w 89,1 proc. 
Przed trzema miesiącami NRD zosta 
ła przyjęta do Rady Wzajemnej Po- 
mocy Gospodarczej, W nieustannej 
rozbudowie wzajemnych stosunków 
handlowych oraz coraz bardziej dy- 
namicznym rozwoju gospodarki Nie: 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
— pierwszego w dziejach Niemiec 
państwa demokratycznego — zainte- 
resowany jest jak najżywiej cały 
światowy obóz pokoju i wolności. 
Niemiecka Republika Demokratyczńa 
jest główna zaporą przeciw przepro- 
wądzanej przez imperialistów remi- 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. Im 
silniejsza gospodarczo będzie NRD, 
im wyższy poziom życiowy jej ludno 
ści, tym bardziej promieniować bę 
dzie jej wpływ na cały naród nie- 
miecki, usuwajac grunt spod nóg od- 
wetowcom z Bonn. 

J. F, Ch. 


Przed 71 rocznicą urodzin 


SŁOWO O 


STALINIE 


(FRAGMENTY) 


V, 


Pędzi pociąg historii, 

błyska stulecie — semafor, 
Rewolucji nie trzeba glorii, 
nie trzeba szumnych metafor. 


Potrzebny jest Maszynista, 


którym jest On, 


towarzysz, wódz, komunista 
Stalin — słowo jak dzwon! 


VI. 


Któż, jak On, przez dziesiątki lat 
na dziobie okrętu wytrwał? 
Szóstej Części przygląda się świat. 


Bitwa. 


Tam — bezrobocia, strajki, głód. 


Tu — praca. 


Natchniony traktor. 


Tworzy historię zwycięski lud. 


Chwała faktom! 


Któż, jak On, przez dziesiątki lat 


wiódł ludzkość na krańce dziejów? 


Jego imię — walczący Świat: 


nadzieja. 


Rewolucjo! — Któż wiatr powstrzyma, 
kto ziemię zawróci w biegu? 
Rewolucjo, tablice praw Rzymu 
obalamy ad Chin po Biegun! 


Rewolucjo! siedemdziesiąt lat 
Stąlinowych powiewa nad światem, 
I rodzi się nowy świat, 

świat stary pęka jak atom. 


W ładysław Broniewski 


O PODNIESIENIE KWALIFIKACJI MAJSTRÓW 


w zakładach im. J. Marchlewskiego 


Każdy już dziś zdaje sobie dosko* 
nale sprawę ż tego, jak poważna jest 
rola majstra przy realizacji planów 
produkcyjnych.  Szczeqólnie mocno 
podkreślił to zagadnienie ostatni arty= 
kuł tow, Jóźwiaka, naczelnego dyrek- 
torą CZPB. Ten zakład, w którym 
majster nie spełnia należycie swych 
ządań, musi prędzej czy później, nāt- 
knąć się na poważne trudności. 
-AWłaśnie 1eqo rodzaju trudqości wy- 
słępują obecnie bardzo Wyraźnie W 
ZPB im. Marchlewskiego, gdzie znacz 
na większość majstrów tkackich nie 
wypsłnia swej roli, roli oficerów pro- 
dukcji, 


Jak przedstawia się na tym odcin= 
ku sytuacja w zakładach im, Marchlew 
skiego? 

Przyczyny niskiej 
wydajności 


Trzeba przyznać, że prowadzi się 
tutaj systematyczną kontrolę wyko- 


nania planów dziennych przez po- 


szczególne partie tkaczy, sporządza* 
ne są również codzienne zestawienia Í 
wykresy. Na pożór zdawałoby się 
więc, Że wszystko pozostaje w całko- 
witym porządku. Lecz po dokładnym 
zbadaniu treści tych zestawień prze- 
konujemy się, iż poza ową  spra= 
wozdawczością nie tkwi żadna praca 
wychowawcza, nie są czynione jakie- 
kolwiek starania nad podniesieniem 
wyników pracy poszczególnych partij 
majsterskich. 


Oto. na przykład, partia Nr 7. W 
dniu 30 listopada rh. majster z pierw- 
szej zmiany uzyskał 116 proc. normy, 
natomiast majster IIT zmiany — 65 
proc. Już następnego dnia dla „soli- 
darności” wszystkie trzy zmiany wy- 
rabiają 79, 92 i 78 proc. Zmiana III na 


p M N AAAA ANNAA Ne. 


i 


1 
il 


Racjonalizatorzy przemysłu wełnianego 


MULIIKNNALNIE 


ja MMM MMM MMK TT 


Stanisław Wierzbicki z ZPW im. Reymonta 


Gdyby przeprowadzić ankietę na 
temat, kto zrealizował najwięcej po 
mysłów racjonalizatorskich w prze- 
myśle wełnianym, to jedno z czoło 


wych miejsc należałoby przyznać 
tow. Stanisławowi Wierzbickiemu, 
dziś już dyrektorowi technicznemu 
ZPW im Reymonta w Łodzi. 

Są wśród wynalazków i ulepszeń 
tow, Wierzbickiego i usprawnienia 
drobne, ale większość to takie, któ- 
re przyniosły Państwu wielomilono 
we oszczędności. Np. regeneracja 
starych, wyrobionych obrączek na 
skręcarkach i przędzarkach obrącz= 
kowych, które normalnie po kilku- 
miesięcznym użyciu trzeba było wy 
rzucać, a obecnie po wygładzeniu 
powierzchni i wyszlifowaniu mogą 
być one w dalszym ciągu używane. 

Zakładom im. Reymonta przynio= 
sło to w skali rocznej 270.000 zł. 
oszczędności, przy czym usprawnie= 
nie to może być zastosowańe we 
wszystkich zakładach przemysłu 
wełnianego i bawełnianego, 


Wielkie znaczenie posiada rów- 
nież pomysł ostatni, zrealizowany 
przed kilkoma miesiącami. Zanim 
otrzymało się niedoprzęd, trzeba by 
ło na oddziale przygotowawczym 
stosować 6 do 7 operacji. Obecnie 
ilość ta, dzięki pomysłowi tow. 
Wierzbickiego, została skrócona do 
4, przy wysokich numerach miedo- 
przędu, i 3 — przy niskich. Daje to 
w skali rocznej 1.230.000 zł. oszczę- 
dności i może być z powodzeniem 
stosowane również i w innych za- 
kładach. 

Nad czym obecnie pracuje tow. 
Wierzbicki? Nad całkowitym wyeli- 
minowaniem procesu czesania i 
zgrzeblenia z produkcji czesanki, 
tak że czesankę już gotową do przę 
dzenia będzie się otrzymywać bez- 
pośrednio z fabryk włókien sztucz= 
nych. 

Realizacja tego zamierzenia, bę- 
dzie miała przełomowe znaczenie 


„|dla całego przemysłu włókienniczego. 


parti Nr. 31 wypełniła w dniu 1, 12. 
rb. — 49 proc, normy. < 

Zapytani o przyczyny tak niskiej 
wydajności, towarzysze Humaczą się, 
że w partiach tych pracują młodzi tka- 
cze, albo też, że majstrowie są słabo 
wykwalifikowani. Zwalają również 
winę na osnowy, na watek, na cewki, 
nie dostrzeqając najważniejszej przy= 
tzyny zła, a mianowicie, braku dośta- 
tecznego przeszkolenia zawodowego. 


Dlaczego partia Libery 


nie osiąga 100 proc.? 

Co prawda w ZPB im. Marchlewskie 
go zorganizowano kurs zawodowy dla 
majstrów, Na kurs zapisało się 46 
osób. Kurs ten powinien bezsprzecz. 
nie przyczynić się do podniesienia po- 
ziomu kwalifikacji personelu majster- 
skiego. Ale niestety, kurs nie spełńia 
pokładanych w nim nadziei. Frekwen 
cja wynosi najwyżej 50 proc. Jeżeli 
porównać dziennik obecności maj. 
strów na kursie z miesięcznymi zesta- 
wieniami wykonanią norm przez ich 
partie, to rzuca się w oczy bardzo zna 
mienny fakt: np. partia majstra Libery 
nie wykonuje dziennych norm, Nic 
dziwnego, bowiem majster Libera spo- 
śród 14 przeprowadzonych zajęć o= 
becny był tylko na 4, Wielu uczest- 
ników kursu przybyło zaledwie na je- 
dno lub dwa zajęcia. kończąc na tym 
swoją edukację, Wydajność ich, oczy 
wiście. nie podniosła się ani trochę, 
Z czego to wynika? Majster nie po- 
trafi poradzić sobie z krosnem i albo 
niewłaściwie je remontuje, albo też 
do drobnego nawet uszkodzenią musi 
wzywać salowego lub kierownika, 

A jakie są wyniki tej nielicznej 
garstki, którą regularnie uczęszcza na 
zajęcia? Partia majstra Kołodziejczy 
ka osiąga 112 proc. normy, majster 
Zygmunt Nawrot wyrobił wraz ze 
swymi tkaczami 108 proc. Stary maj- 
ster Dolaciński, chociaż nie został za- 
pisany na kurs, przychodzi na zajęcia 
z własnej woli, słusznie stwierdzając, 
że „mie zaszkodzi odświeżyć sobie 
wszystko w pamięci i nauczyć się cze- 
goś nowego, Życie idzie przecież na- 
przód”. 


Brak troski o szkolenie 


Inni jednak tego nie rozumieją. Kiero 
wnictwo tkalni nie potrafi wpłynąć na 
podniesienie frekwencji, natomiast rą 
da zakładowa i organizacja partyjna nie 
wyciągają z tego konsekwencji. Trzeba 
nadmienić, że właściwie nikt dotych- 
czas nie zainteresował się bliżej spra- 
wą szkolenia majstrów. Nikt np. nie 
zwrócił uwagi na taki fakt, iż nie 
wszyscy słabi majstrowie zostali ob- 
jęci szkoleniem, Kierownictwo tkal- 
ni, zamiast rozmieścić umiejętnie obok 
majstrów lepiej wykwalifikowanych. 
tych słabszych tak, aby mogli się od 
nich czegóś nauczyć, dopuściło do 


zorganizowania oddzielnie grup bar- 
dzo dobrych į; bardzo słabych maj- 
strów. Na t. zw. „górce” na przykład, 
na piętrze, pracują sami wytrawni 
majstrowie, uzyskujący doskonałe wy 
niki. Nie mają oni nawet sposobności 
podzielenia się swymi umiejętnościa- 
mi z gorzej wykwalifikowanymi, gdyż 
zostali zupełnie odosobnieni. 

Stąd w ZPB im, Marchlewskiegó cał 
kowicie brak między majstrami 


współpracy, przynoszącej tak dosko- 
nałe rezultaty w innych zakładach. 
Wydśje się, że w sprawy te winien 
najrychlej wniknąć Centralny Za- 
rząd Przemysłu Bawełnianeqo, zwła- 
szcza, że w ciągu ostatnich miesięcy 
w ZPB im. Marchlewskiego powstały 
dość znaczne zaległości, które należy 
bardzo szybko odrobić, aby zrealizo- 
wać ogg plam produkcyjny. 
em=em. 


Echa występów artystycznych 
Teatru im. I. Franki 


Znakomity zespół Kijowskiego Teatru 


im. I. Franki opuścił już nasze miasto, 


lecz nie prędko miną entuzjastyczne echa wizyty drogich, ukraińskich gości. 
Występy świetnych artystów długo pozostaną w naszej pamięci, 


Ogromnym powodzeniem cieszył się wśród naszej publiczności piękny, radosny 
i rozśpiewany „Kalinowy gaj“ A. Korniejczuka. (Na zdjęciu — scena z I aktu: 
przybycie energicznej Natalki Kowszik (N, Użwij) mąci humor wygodnickiemu 
przewodniczącemu kołchozu, Romaniukowi (J. Szumski), który radby się po- 
pisać przed gośćmi z miasta: słynnym pisarzem Baturą i znanym artysty-mala- 
rzem Werbą, śe u niega — „gospodarka nie pozostawia nic do życzenia”). 


k 


Huraganowy śmiech wzniecały tragikomiczne perypetie 
remu „zachciało się zostać szlachcicem“, 


Marcina Borulb „ któ- 
Córka Roruli, wdzięczna Marysia 


(0. Kusenko), nie podziela „szlacheckich ambicji* ojca i odtrąca ze wstrętem 
pijaczynę:urzędnika, którego stary Marcin — dla „kariery“ — rai jej na męża.. 


We wspólnej 


„Naprzód młodzieży świata.. — 
słowa hymnu ŚFMD rozbrzmiewały 
głośno na przyjacielskim spotkaniu 


młodzieży Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z ZMP-owcami ro- 
botniczej Łodzi. 

„We wspólnej walce. o pokój bę- 


walce o pokój 


dziemy zacieśniali więzy współpracy 
| przyjaźni między narodem nie- 
mieckim i polskim* — oświadczył na 
spotkaniu kierownik delegacji FDJ, 
Gerhard Feix, 

(Na zdjęciu: Fragment 


Od lewej delegaci 
NRD), 


spotkania, 
młodzieży 


Uchwała, która zabezpiecza 
rozwój twórczej krytyki 


Korespondenci robotniczy i chłop | zwałczać bezduszną biurokrację, usu 


scy przyjęli z wielkim zadowole- 
niem i radością uchwałę Rządu i KC 
PZPR w sprawie rozpatrywania 
skarg i zażaleń oraz skuteczności 
krytyki prasowej. Uchwała ta, 
stwierdzają w swych listach — ú- 
aktywni ich w występowaniu prze- 
ciw wszelkim przejawom biurokra- 


tyzmu, jak również niedbałemu 
traktowaniu trosk, oraz bolączek 


człowieka pracy. chwała daje im 
w ręce skuteczny oręż do zwalcza- 
nia i demaskowania wrogów klaso- 
wych. 5 

Oto, co na ten temat piszą kores- 
pondenci z ŁZWANN-=A 21: — Wraz 
z całą załogą EZWANN-A 21 z wiel 
kim uznaniem witamy ostatnią u- 
chwałę Rady Państwa, Rady Mini- 
strów i KC PZPR. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę, 
że Rząd nasz powziął tę uchwałę w 
głębokiej trosce o człowieka pracy— 
największy skarb naszej Ludowej 
Ojczyzny. Będziemy więc nieugięcie 


DRN Śródmieście wzmaga walkę 


z analiabetyzmem i alkoholizmem 


W sali Związku Zawodowego Pra- 
cowników Samorządowych przy ul. 
Wólczańskiej 5, odbyło się przy liez- 
nym udziale przestawicieli komite- 
tów domowych plenarne zebranie 
Dzielnicowej Rady Narodowej Łódź- 
Śródmieście. 

Zebranie poświęcone było omó- 
wieniu zagadnień walki z analfabe- 
tyzmem i alkoholizmem, Radna tow. 
Misiak ełożyła krótkie sprawozda- 
nie z działalności kursów poczaątko- 
wego nauczania. Akcja zwałczania 
analfabetyzmu w śródmieściu Łodzi 
mie wkroczyła jeszcze w stadium 
właściwej realizacji i wykazuje du- 


że braki, szczególnie na terenie po- 
szczególnych zakładów pracy. Dy- 
rekcje fabryk i rady zakładowe nie 
przywiązują dostatecznej wagi do 
tej tak poważnej akcji, Śródmieście 
liczy jeszcze ponad 3:200 analfabe- 
tów, którzy powinni ukończyć kursy 
początkowej nauki, W związku z 
tym radni powzięli uchwałę, zobo- 
wiązującą Prezydium Rady do zwo- 
łania w ORZZ konferencji dotyczą- 
cej wałki z analfabetyzmem. Posta- 
nowiono również zwrócić się do Za- 
rządu Łódzkiego ZMP z wnioskiem 
o podjęcie masowej akcji indywi- 
dualnego nauczania. Uchwała posta- 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 20 grudnia br. 


11.50 „Głos mają kobiety". 


Dziennik, 13.30 Koncert dla szkół 
14,10 „Wszechnica Radiowa”. 14.30 
Aud. szkolna dla klas V — VII. 
14.55 Koncert. orkiestry PR. 15.30 


Aud, dla świetlic dziecięcych. 
Pogadanka dla kursów puyjiych E 
stopnia. 16.10 Aud$cja * tru. 
16.20 Koncert z płyt, 16.40 „Czy 
wiecie..?*. 16.45 Aktualności łódz- 
kie. 17.00 Dziennik, 17,15 Koncert 
* rozrywkowy. 17,85 Audycja sporto- | 


wa. 17.45 Audycja dla. młodzieży. 


12.04 | 18.00 6 odcinek powieści L. Gomoli- 


ckiego pt. „Lokaut”. 18,20 Muzyka 
rozrywkowa. 18,45 Audycja dla ko- 
biet: 19.00 „Wszechnica Radiowa". 
19,20 Muzyka ludowa. 19,45 „Wybit- 
ni. soliści radzieccy, 20.00 Dziennik. 


1550 | 20,80 „Śpiewamy polskie pieśni ma- 


owe. 20.45 „Kamienny gość* — słu 


Fehowisko. YESU Muzy AKARO- | 


ci 22.00 „Światło nad ziemia“, 22.20 
Koncert. Transm; z Pragi. 23,00 O- 
statnie wiadomości, 23,10 Muzyka po- 
ważna, 


DZIEN ŁODZI, 


U BIBLIOTEKARZY 
Dzisiaj o qodz. 19 w lokalu Miej- 
skiej Biblioteki im. Waryńskiego 
przy ul. Gdańskiej 102, mgr. Maria 
Trzcińska wygłosi odczyt pt: „Wielki 
Proletariat". 


WYSTAWA WYNALAZKÓW 
I USPRAWNIEŃ 

w sali teatru Melodram. przy 
Traugutta 18, mieści się obecnie wy 
stawa wynalazków i usprawnień, do- 
konanych przez pracowników przemy 
słu wełnianego, Otwarta jest ona co 
dziennie od godz. 9 do 19 z wyjąt- 
kiem soboty — 23 bm. i 24. bm, 
Wstęp bezpłatny. 


ul. 


ZEBRANIE RAD KOBIECYCH 
Dzisiaj o godz. 17 w lokalu Dzielni 
cy Śródmiejskiej Ligi Kobiet przy ul. 
Andrzeja Struga 1, odbędzie się zé- 
branie przewodniczących, sekretarek 
i skarbniczek rad kobiecych. 


WYMIANA. 
TABLIC SAMOCHODOWYCH 

W dniu 1 bm. rozpoczęła się wy- 
miana dotychczas używanych tablic 
samochodowych z literą H — na obo- 
wiązujące nowe tablice tłoczone. Po- 
siadacze samochodów w ten sposób 
zarejestrowanych winni niezwłocznie 
zgłosić się do biura Wydziału Komu- 
nikacyjnego przy Prez. Rady Narodo 
wej, ul. Piotrkowska 17, (poprzeczna 
oficyna, III piętro), celem załatwienia 


formalności, Wymiana trwać będzie 
do. 27 bm. Niedokonanie wymiany 


spowoduje unieruchomienie samocho- 
du - 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jace apteki: 
Piotrkowska 95 — Bartoszewska, Ar 


mii Czerwonej 53 — Czyński, Zgier- | 


ska 63 — Sadowska, PI. Wolności 2) 
— Apteka Społeczna Nr. 207, Nowot= 
ki:91 — Stanielewicz, Rzqowska 51 — 
Siniecka, Gdańska 23 — Borkowski, 
Aieja Kościuszki 48 — Apleka V Zë- 


kładu Lecznictwa Pracowniczego. « 
Nr. telefonu Pogotowia Ratunkowe 
go 104-44, 


DODATKOWE AUTOBUSY PKS 


Ekspozytura Osobowa PKS w Ło- 
dzi uruchomi w dniu 24 bm. szereg 
dodatkowych antobusów, które w qo- 
dzinach 9-13 zajmą się przewoże- 
niem pasażerów przede wszystkim w 
kierunkach, pozbawionych dogodnycn 
połączeń kolejowych. Autobusy kur 
sować zalem będa na liniach prowa- 
dzących do Bełchatowa, Piątku. Pecz- 


niewa, Rawy Mazowieckiej i ewen- 
tualnie do Nowego Miasta. W razie 
potrzeby autobusy zostaną również 


uruchomione i ną innych liniach, 


nawia, że do dnia 27 lipca 1951 r. nie 
może być ani jednego analfabety na 
terenie PRN Łódź - Śródmieście. © 

Lekarz grodzki. dr. Sztulman i 
przewodniczący Komisji Zdrowia 
tow. Rowiński przedstawili radnym 
plan akcji zwalczania. alkoholizmu. 

W toku dyskusji nad tym zaga- 
dnieniem radni podkreślali koniecz- 
ność jak najszybszego uruchomienia 
Przychodni Antyalkohołowej w 
Ośrodku Zdrowia przy ul. Próchni- 
ka 11 oraz-urządzania w zakładach 
pracy odczytów na temat walki z»al- 
koholizmem, Radny tow. Głażewski 
apelował do przedstawicieli komi- 
tetów domowych. aby na swym te- 
renie zdecydowanie zwalczali pijań- 
stwo. 

W wyniku dyskusji Rada powzięła 
uchwałę o wozwinięciu stałej akcji 
antyalkoholowej i zaleciła referato- 
wi administracyjno - karnemu przy 
DRN wymierzanie surowych. kar w 
stosunku do pijaków i awanturni- 
ków, (bie). 


Rozpoczęte jesienią prace przy prze: 
budowie ul. Abramowskiego — są obec- 
nie w pełnym toku. Realizując zobowią: 
zaniu na cześć 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, pracownicy wichi insty 
tucji i zakładów pracy wykonywali tu 
wstępne roboty ziemne. Następnie Miej- 
skie Przedsiębiorstwo Drogowe przepro- 
wadziło za budynkupu ulicę-pasaż, a w 
chwili obecnej roboty prowadzi Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane, wykonują: 


Ulica Abramowskiego zmienia oblicze 


wać bezlitośnie z drogi wszystko, co 
hamuje nasz marsz do socjalizmu. 
do szczęśliwej, jasnej przyszłości. 

Za powzięcie tej doniosłej uchwa 
ły, wyrażamy Rządowi i Partii naj 
szczersze, z głębi  proletariackich 
serc płynące podziękowanie. 

Nasz korespondent z Samopomocy 
Chłopskiej ob. Munikowski oświad- 
Cza: j 

„Uchwała w sprawie załatwiania 
zażaleń i skarg w wielkim stopniu 
pomoże nam wypełniać zadania, sto 


Studenci 


na wczasach zimowych 


Podobnie. jak w latach ubiegłych, 
również i w czasie tegorocznych fe 
nii zimowych młodzież akademicka 
spędzi czas wolny od nauki na bo 
zach wypoczynkowych, organizowa 
nych przez Zrzeszenie Studentów 
Polskich. ) 

W dniach od 23 grudnia do 1 sty 
cznia, 188 studentów łódzkich prze- 
bywać będzie w domach Funduszu 
Wczasów Pracówniczych w. Szklar- 
skiej Porębie. Polanicy, Kudowie i 
Dusznikach. Wczasy dla studentów 
są bezpłatne, przy czym wyjeżdżają 
cy otrzymują zwrot kosztów podró 
ży. Z tegorocznych wczasów zimo- 
wych w pierwszym rzędzie skorzy- 
stają słuchacze Uniwersyteckiego 
zwarć Przygotowawczego w Ło- 

1. 


du i Partii w sprawie rozpatrywa- 
nia skarg i zażaleń oraz skutecznoś ja 


jące przed korespondentem tereno- 
wym, a mianowicie: wskazywać na 
niedociągnięcia w pracy  spółdziel- 
czości wiejskiej i zwalczać wrogą ro 
bote kułaków”. 

Tow. Janik z ZPW im. Łukasiń- 
skiego pisze: 

„Jako korespondent fabryczny ze 
szczerą radością powitałem uchwałę 
z dnia 14 bm. W 7 punkcie tej u- 
chwały czytamy: 

„Wszelkie próby hamowania lub 
tłumienia krytyki, w szczególności 
przez grożby lub inne formy strasze 
nia korespondentów robotniczych i 
chłopskich winny być natychmiast 
piętnowane i surowo karane, jako 
przestępstwa w myśl postanowień 
ustaw karnych. 

Swymi korespondencjami z terenu 
fabrycznego lub wiejskiego przyczy 
nimy się dzięki zdrowej krytyce, któ 
ra już nie będzie hamowana, do 
szybszego usuwania wszelkich bra- 
ków eraz niedomagańń w pracy apa 
ratu państwowego, spółdzielczego i 
gospodarczego”. 

Wypowiedzi powyższe'są dowodem, 
iż korespondenci robotniczy i chłop 
scy zdają sobie w pełni sprawę z 
wagi oręża, jaki dla rozwoju i trwa 
łego zabezpieczenia zdrowej, twór= 
czej krytyki stanowi uchwała Rza- 


ci krytyki prasowej. Ad. 


í Th 


Pogotowie 
śnieżne ZOM-u 


ZOM czyni już przygotowania do 
oczyszczania miasta na wypadek opa 
dów śnieżnych. W warsztatach ZOM 
wyremontowano pługi śnieżne, W 
tych dniach przeprowadzone zostana 
próby ciągnika z pługiem o sile 140 
KM. Ciągnik ten, jako przystosowa» 
ny do gładkich nawierzchni, będzie 
uprzątał śnieg na podmiejskich szo- 
sach. 


W najbliższych dniach pogotowie 


śnieżne ZOM, to znaczy tabor. jak i 
ludzie, zostaną w pełni przygolowane 
do uprzątania śniegu w razie zwięk- 
szonych opadów. 


Mrożone owoce i warzywa 


Do Łodzi nadesżły już: transporty 
mrożonych owoców i warzyw, które 
przechowywane są w chłodni Cen- 
trali Spożywczej, Wczoraj zgłaszali 
się do CS przedstawiciele MHD, 
PSS, PDT i Centrali Ogrodniczej po 
odbiór tych produktów. Prawdopo 
dobnie już w dniu dzisiejszym poja 
wią się one w sklepach. 

Cena ogórków za 1 kg. wynosi 4 
zł, 1 kg. pomidorów kosztuje 3,35 
zł. mizerii — 240 zł, groszku =- 
4 zł. fasolki — 2,70 zł. Geny owo- 
ców mrożonych kształtować się bę 
dą w następujący sposób: jagody 
cząrne — 3,50 zł za 1 kg, porzecz- 
— 8,50 zł, czereśnie — 4 zł. i śliw 
ki — 3,20. 


Konferencja przewodniczacych komitetów rodzicielskich 


W sali ORZZ odbyła się konferen- 
cja nowowybranych przewodniczą- 
cych komitetów rodzicielskich Szkół 
wszystkich typów. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciel "Rady 
Państwa — tow. Zamościk, dyrektor 
Departamentu Ministerstwa Oświaty 
— tow, Garbowski, przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej m. Ło- 
dzi tow. Minor oraz członek Prezy- 
dium RN tow. Gerlecka. *: 

Tow. Gerlecka wygłosiła referat o 
zadaniach komitetów rodzicielskich 
„w ukształtowaniu nowego człowieka, 
w wychowaniu młodzieży w duchu po 
stępu. F 


Aag: 3 $ 


ce pomieszczenia na komórki. Po ukoń: 
czeum prac z tym, zwiazanych — -MPD 
wykona jeszcze chodniki, prowadzące da 
budynków. gospodarczych, w w końcu 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze 
nada estetyczny wygląd całości, urządza- 
jąc wiosną trawniki i kwietniki, 
Zamieszkała przez ludzi pracy alica 
Abramowskiego, dotychczas zaniedbana 
i pozbawiona najprymitywniejszych urzą- 
dzeń sanitarnych, dzięki obecnie prowa- 
dzonym pracom zmieni swe oblicze. 


Nowe komitety winny wzmóc współ 
pracę z nauczyciełstwem, pomagać w 
powiązania z ZMP, organizować w 
szkołach kółka samopomocy, czuwać 
nad socjalistyczną treścią i dobry- 
mi wynikami nauczania. 

Po referacie rozwinęła się ożywio 
ną dyskusja, w toku której przedsta- 
wiciele poszczególnych szkół: omawia 
li napotykane przez. siebie trudności 
i osiągnięcia w pracy. 

Przedstawiciel Rady Państwa, tow. 
Zamościk, stwierdził m. in. „Z prze: 
biegu dyskusji przebijała głęboka 
troska o dobro szkoły. W imieniu 
Kancelarii Rady Państwa życze wam 
jak najlepszych wyników w pracy. 
Pomagajcie czynnie wychowywać 

l młodzież na prawdziwych patriotów, 
marksistów-leninowców. Od waszych 


ka będzię nasza m 
Dyre -= Depa) 


kia | 
śię er 


- OACZPĘ 


dż j mierxg,. ja- k 


stwa Oświaty, tow. Garbowski, mô- 
wił o zadaniach komitetów rodziciel 
skich w ideologicznej przebudowie 
szkoły w dziele przeniesienia twór- 
czej atmosfery zakładów pracy do 
szkoły, przy chronieniu młodzieży 
przed wpływami wroga klasowego. 
Komitety rodzicielskie winny prowa 
dzić energiczną walkę z nieodpowie- 
dnim. zachowywaniem się młodzieży 
w szkole, na ulicy i w miejscach pu 
blicznych. 

Dyskusję podsumował przewodni- 
czący Rady Narodowej m. Łodzi, 
tow. Minor. 

Narada. ujawniła braki i błędy w 
działalności dotychczasowych komite 
tów rodzicielskich, stawiając przed 
nowymi komitetami zadania, mobili- 
zujące je do walki o nowego człowie- 
Rea Wy z OBO, eomer 


o de c (bor) 


| wysiłków zalęż 


TEATRY I KINA 


cen 


„NOW godz. 19.15 „Zwycię- 
‘stwo — premiera. 

IM. JARACZA — godz. 15 „Wie- 
czór Trzech Króli“, Szekspira, godz, 
19 „Rodzina“, Popowa. 

„POWSZECHNY* — godz, 19.15 
„Przyjaciele*, A, Uspieńskiego. 

„ARLEKIN* — godz. 17 „Samba 
i lew“. 

„PINOKIO“ — próba generalna, 

„OSA* — godz, 19.30 „Złote nie- 
lole, 

„LUTNIA* — godz. 19:15 


iy wiatr“. 


„Swo- 


ADRIA (dla młodz.) „Bitwa stalin- 


godz. 16.30, 18.30, 20.30 


GDYNIA — „Program Aktualności 


| Kraj. i Zagr. Nr 48-50": PKF Nr 


Władysław Rymkiewic 
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Powieść 


— Czysto u was, jak w-salonie — rozległ się od progu głos 


Anteckiego. 


Janik uniósł głowę znad motoru, 


i uścisnął dłoń technika. 
— Co słychać, Janik? 


— Wszystko .w porządku, panie inżynierze. 
Wyszli na dwór i usiedli pod oknem na ławce, 


sklecił z desek. 


wytarł -ręce czystą szmatą 


którą Janik 


Antecki wyjał z kieszeni i wręczył Janikowi złożony we czworo 
arkusz papieru listowego. Przywiozłem wam list od waszej dziew- 
czyny. Była u.mnie w biurze, w Gdańsku 

— O, patrzcie! — zdziwił się Janik. — Jaka zmyślna! 


— Radziła mi się w sprawach ojca. 
mogłem. Nie bardzo też chciało mi się wdawać w 


To jakieś brudne sprawy. 
— A co ze starym? 


Dużo poradzić nie 


te historie. 


jej 


— Samoliński siedzi w areszcie, a Bronka pojechała do matki, 


do domu. 


Antecki wstał i okiem fachowca zaczął przyglądać się budyn- 


kowi pompy. — Przebudujemy 


warok na nowoczesna 
silnik na 30 kilowatów 
uruchamiamy 
linię do waszej pompy. 

— Mówił mi o tym Sarniuk. 


pompę 


elektryczną. 
Czeka 
stację w Żabieńcu i zaczynamy 


Zamienimy samo- 
Wstawimy wam tu 
nas duża nowa robota. Jutro 
ciągnąć stamtąd 


wam stację. 


— Plan robót jest zatwierdzony, W tym tygodniu przystępujemy. 
do przebudowy. A i wy, Janik, będziecie musieli zakasać ręka- 


wy. Dostaniecie brygadę 
i odmulania rowów. Będziecie 


Antecki wyjął 


papierosem. — Czego tu jeszcze trzeba — mówił, 


siwy pióropusz dymu i patrząc 
traktorów. Mało 


wyzyskiwaczy. 


pudełko  „Bałtyków" i poczęstował 


i średniorolni 
i zaczną obrabiać ziemię ' traktorami. 
Nie po to się stąd wypędziło junkrów i gburów, 


ludzi do koszenia zielska w rowach 


odpowiedzialni za tę robotę. 


Janika 
wydmuchując 
z zamyśleniem w przestrzeń — to 
się w spółdzielnie 
Nie będzie tu miejsca dla 


zrzeszą 


żeby osadzać rodzimego bogacza. Żuławy, uważacie, ze swą żyzną, 


pszennorburaczaną 


glebą — to naturalny 


śpichlerz zbożowy, 


mięsny i nabiałowy dla miejsko-portowego zespołu Wisły, Gdyni 


i Gdańska. My 


i spekulantów!  Niedoczekanie 


tego śpichlerza nie oddamy w łapy kułaków 


ich! 


Janik obserwował, jak twarz Anteckiego zasępiała.się i znów 
rozjaśniała na przemian. w gniewie i w uśmiechu. 


Zapadał parny wieczór lipcowy. 


Na tle jakby  poszarzałego 


z upału. matowego nieba odcinały się ostro i jaskrawo żółte rżyska 
z ułożonymi w małych stogach snopkami zżętego zboża. 


Ludzie schodzili z pół. W kierunku zagrody, zajmowanej daw- 


niej przez Samolińskiego, szło 
— Dużo tam 
spytał Antecki. 


+ — Dużo dziewczyn. A ładn 


— O, ja tam nie jestem łasy 


O, panie, ładne, bo ładne! 
Ej. Janik, Janik! — zaśmiał się Antecki. 


kilka dziewcząt i kobiet. 


rodzin mieszka w domu po Samolińskim? — 


Trzy rodziny łatwo się pomieściły. 


e? 


na dziewczyny — obraził się sta- 


cyjny. — Za to pan dzisiaj wesół jak szczygieł, 


— Jestem wesćł, 


cztery lata, 


macie rację, 
wiele. Żona moia wróciła z Niemiec. 


Janik! Zmieniło się u mnie 


Byliśmy rozłączeni przez 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


gradzka”, I seria, godz. 16, 18, 20 
BAJKA — kino nieczynne z powodu 
remontu. 
BAŁTYK — „Miasto nieujarzmione" 


51-50“, „O nowe jutro", „W nowej 
bibliotece", godz. 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 


MUZA — „Wesoły jarmark“, godz. 
17.30, 20, „ 

POLONIA — „Śmiali ludzie", godz. 
16, 18,30, 21 

PRZEDWIOŚNIE 
tów“, godz. 18, 20. 

REKORD — „Hrabia Monte Chri- 
sto“ II seria, godz, 18, 20. 

ROBOTNIK — „Bitwa stalingradz 
ka", TI seria, godz. 18, 20, 

ROMA — „Trzeci. szturm“, 
17.30, 20 

STYLOWY — „Niebo czy piekło”, 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Śpiewak nieznany”, godz. 
18, 20 

TATRY — „Powrót Lassie“, 
16, 18, 20. 

WISŁA — „Miasto nieujarzmione", 
godz. 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — „śmiali ludzie”, 
godz. 15.80, 18, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Brunatna pajęczyna” 
gódz. 16, 18, 20. : 

ZACHĘTA — „Upadek Berlina“, ' 
I seria, godz. 18, 20 ' 


Parada natrę- 


godz. 


, godz. 


GŁOB ' 
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